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WYSTAWA FOTOGRAFICZNA 
I 'v Ber linie. 

rzeć się można przygotowywawu po o uyc 
szkieł. 

Od~ział historyczDy nie jest ahi szcz!igól
Die obszerny, aDi zbyt nauczającego na wi-

1 ,-0- dzu nie sprawia wrażenia. Są jeduak P!'iIled-
Z okazyi w d\liu 19 sierpnia. rojru bieżą- mioty ciekawe. Je(lnym z ~ajciekawszych 

cego przypadłego jubileuszu pięć(1ziesięcio- okazów jest dagerotyp, przedstawia.ją.cy 
letniego fotografii, niemieckie towarzystwo Palais-RoyaJ. Obraz pochodzi od samego 
przyjaciół tej sztDki urządziło wystawę Daguerre'a i zostal podarowaDy przez sy
międzynarodową w Berlinie. Stowarzysze- na jedDego z jego uczniów. Widzimy da
nie to zawiąz~o się dopiero przed dwoma lej, jak już w tej pierwszej epoce fotogra
laty, a li!lZy już 200 człoDków, urządzoDa zaś fia pośpieszyła w służbę nauki, mianowicie 
przez Die wystawa wypadla dosyć świet- przez zdjęcie widma słoDecznego, a, później 
nie. Otwru'to ją w saloDach akademii wo- zaćmienia słońca w 1'. 1851. TeD ostatni 
jenDtU, wobec 600 zayroszoDych osóbo Przy obrazek, który ma zaledwie 2 ceDtymetry 
obejrzeDiu wystawy wokoło, spotykamy średriicy, udał się wybornie; koroDa - ów 
przedewszystkiem mater.yały potrzebDe do szczególDY wieniec promienny, otaczający 
fotografowania, a więo/)ddział chemikaliów zaciemDioną tarczę słoDeczDą, - jest lepiej 
i oapruoatów. Jakąś firma b61·liń.§ka wysta- widzialDą, niż y; ,vielu późniejszych obra
wila ~;woje produkty w niepomiernie wiel- zach. Przechodzim potem do iDDych od
kich ilościach) po częśoi Da lQ'Y8z~ałacll () miaD fotografii współczesuej, miaDowicie do 
bardzo pięknych formach. Tak IIp. wielka talbotypii. Jest ODa reprjlZęDtowaDą przez 
szala szklaDII zawiera proszku magllezowe- tak zwaDe obrazy z przerw (pausbilder), 
go tyle; że przy jego świetle możDaby od- orygiDały samego Talbota. Kładl on pla· 
fotografować ca.ły Berlin;ujnna znllWU sza- skie, przezroczyste przedmioty wprost na 
la, Ilapehlio.na cyaqkiem PQWU, ' wyst~l'cZy- papierlle wrażliwym Da światło; ponieważ 
łaby do zatnJcia' WSl\j'stkich jego midsz- papier w miejscac.h widzialDych opala się, 
kailCów. Liozba i, ro2;)lJaitość wyskawioDrch otrzymywał więc . odJ:azu obraz. Sposobu 

. aparat4w jest zadzi.\Miąiącą, WidziJny tam tego używają jeszcze dzisiaj, cokoJwiek od
kamerę fotogl,·a.fillzDą we wj3zys~kicb , f 01'- J mie.nDie, przy reprodukcyi planó,"I'j' arcbite
mach i wiel\j:ogciach j począ, 82y 'od małej ktonicznych. Dalej idą obrazy, otrzymywa
kamery książkowej, ~illYej kształt tQ):nu ne przez k&merę z piątego dzies,ią.tk,a na
iu octa.'Vo , ,a. ;więc będącej tak zw.aną ~a )lzego więku . Ponieważ podkładem icl\ nie 
merą tajną, " aż do .. apara~ó~ UDlożliwiają~. jest szkło,leez wO'Skowany ,papier, }Vięc De
cych użycie pIat, Jllają<;ycb. prawie .. lIIetr gatyw;y są tylko przezroczyste; przy przy
kWlldratowy. Jalli wyst.lj.wca przedsta'wit gotowywaDiu ~ ilVięo .1 p!>zy~yw, kopiowaną 
pl'~eważDie kamery momentalne; Dp. l;aiDe- bywała i sti;uktura papieru, co Daturalnie 
rę podobną. do zdejmowaDia. .krąiobrazpw; do upiększenia obrazów llrzy<;zyruć się nie 
niedogodDości, że niebo w stosunku do cie- mogło. NastęlJnieidą ob)'azy DacolIodium, po 
mniejszej przedDiej części rwogó1e zbyt sil- dług metody Fry i Archera, a więc podług 
Die oddziaływa, zaradzono przez bardzo SlJp80bu, wypartego dopiero w latach osta
sprytDl' mechanizm . • Dalej są wystawioDe; tnich. Sposób teD do . dziś jeszcze prakty
aparaty <lo mikrofotografii i do zdjęć spe- kuje; się w budach jarmru'czDych "amęry
cyaluych. Bardzo praktyczDą okazała się kańskich" fotografów. Nakoniec przecllO
wyStawiolla przez Ź1Jatfego fot1)~afa rewol- dtimy do DajDowszycn.ok8.ZÓw. Współcze
werowego Ahschutza przeDośDa' ' 'kamera sna metoda jest tak przedstawioDą, że dIS. 
ciemna; wystl\wiono rówDież cały zakład, każdego pojeilYllczego stopnia rozwoju bIa
dający' si.ę podzielić na części i przenieść... ty, respective obrazy, są wystawione. Jest 
przynajmniej w modelu. Nader obfieie l'e~ ich aż 7 rodzajów, pl'Zedstawiających dzi
prezentowane są fotograficzne soczewki siejszą fotografię niekólorowlIDą. Poza tern 
(t. z . óbjektylvn, dla użytku -w zakładzie lUzie grupa zdjęć z blat wrażli "'ych na koc 
i w podróży, zarówDo do zajęl!, jg.k 'i do re- 10ry. ·T te obrazy są, wbrew Iszeroko rozpó
.produkcYj; ' szczególną uwagę publiczności wszechnioDemu błędowi, tylko czarne na 
zwraca "szlifiernia szkli, w kt4rej przypa- białem. Dopiero żelatYDa w pOłączeuiu ż 

~, .im N ' aż ym Jego 'o'em z powa y, wy epta-
ODI.AJ.,EK DZlĘN.'U{l\.. ~~;lKJ1i1GO. 'Dej dziesiątkami lat; zachwycał' się zmul'-

• .f! szałem i gODtami Da dachu, przez które 
!fj' T A. 8 I Ii) H. pI'Zeglądało błękit.ne niebo i meęh ciemuy, 

zielonawy, miękkl i puszysty. Olbrzymi ko-
• I min, odrapauy z tYDku, z poza którego 

Nudził go dom, ta duża, brudna, odrapa.- czerwone cegly bezczelnie szczerzyły zęl;ly, 
na .chałupa, z dachem porosłym szmarag- wprawiał go w głęboką zaduID.ę. QQ tam 
dową.pleśnią, ze ścianami wykrzywionemi, może być we $I'odku ?-pytał się.Jl1eJ;az sa
z okienkiem o szybkach wypalouych prwz! mego siebie. Byłby dużo dał za to, gdyby 
słońce, wypłukaDIYch pl'Zez deszcz. ' Nudziła był mógł zajl'Zeć do wDętl'Za komina. Nie
go wielka, cżarna I brukowana kamieniami raz, ' załQżywszy z powagą ~ęce Vi tył, stal 
sień, . z. której drabina 'prowadziłalln2.1' g;órę. \yuniemej kODttlmplacyi przed czarl)emi! ~Da
pod strych, drabina z pbłaniaDemi szcze-. karni, 1l0pisaDemi nl\ komini~. NiE) Ulpiat 
blami, ,z, poręczami. wygładzonemi przez rę- czytać i nie wiedział, że tu m\llarz 113 wie
ce tych, którzy po niej przez dziesiątek lat flll'lDą l'Zeczy pal\ljątkę znaIti te llAlieścił Da. 
,,:fu·~pywa.łi 'Się Da. górę_ Zawsze tu . w tej .li!ominie. Drapał się po swej jasnej jak ko
~1~U1 było napół ciemno i za"!,sze Jmmienie nopie, kudlatej, wiecwie,tozwichrzontU czu
Jej bruku były ·_wiJgotnę. :Kiedy ·,spojrza;ł prynie, pragnąc odgadnąć tajemnicę tych 
w górę, to widziaŁ dach piźęświooająey jak liczb i liter. W,kącie, pod samym dachem, 
rzeszoto i belki szare pod' tym dachem,- z .chflącym się ku puwale, wyszukat r az j aItiś 
których zwieszałyl.się długie, białe pa.jęczyr łachman bl'Udny i podąj;ty, nogawicę jedDą 
Dy. Jeżeli już co lubi at, to włazić jak kot czyieM spodDi, opyloDą grubo, oplecioDa 
szybko"po tej drabinie na górę i tam oglą- pajęczynlh leżącą. . tam może Bóg wie od: 
d~ w tajemniczY1ll półmroku ,rÓżDe rÓŻDO- kąd. Gdzieindziej znowu, z faDtastycznie 
gCl! jak m owił. Więc Dajprzód Dapół ~bu- zadru·~em.i Dogami do gÓl'y, spoczywał po-
t~Vlałe.· znnry, ciągnące się 0<1 belki do bel- tuaskany zydel szewcki, tam kilkanaście 
ki, a na tych sznurach/.wiecznie wiszą~ skorup' poUuczonych garnków, butelka z 
zgrzebną' bieliznę. Nie . .mógł tego pojąć, zielonego szkla; napełn iona do polowy ja
dlaczego" ta bielizna nigdy nie może wy- kimś tłD tym, klllisfym płynem. Wszystko. 
schDąć, 31 Die wiedział, ~~e tak on,~jak i je- to oglądal stru'annie, badał, brał do rąk za 
go matka i jego ojczym mają 'Wszystkiego każdynl razem; ,ilekroć .był .na gÓI'Ze. 
po dwie koszule, i kiedy jedną DlISZą., fu·u- Zresztą. niec:74lsto mu. się to pl'zytl'afiało. 
ga wyprana suszyć się musi . • Zresztą nie Zwykle po caŁych dniach musiał siedz ieć 
zastaDawiał się nigdy nad tem bliżej. Ty- w izbiel która go nudziła najwięcej za 
lezbo było rÓŻDYch rzeczy do oglądania na wszystkiego W tym domu, takim Duduym, 
górze,. a oglądał je. tak l"ladkO, zawsze u- takim zawsze jednakowym. Przez okieDko, 
kta~.m, pod wielkim strachem, by go oj- mieniące się we wszystkie barwy tęC7.y, u
czYm lJle zobaczył. Rozkoszował się ,męt- derzał tylko jego oczy blask biały, mętny 
nYm, szarym 'pyJem, któl'y wzbijał , illę za i cienie przesuwających /liI) ulicą miastęcz-

pewnemi materyam\ czym b atę wraż IWą 
ha kolory. Podczas gdy zwyczajDa blata 
np. nie jest zgoła wrażliwą na kolor żółty, 
i nie 'Wyróżnia go prawie od białego, bla
ta wrażliwa Da kolor żółty oddaje miejsca 
żółte niemal taksamo jak i białe, odpo
wiada więc daleko więcej wrażeDiu, jakie 
przedmiot na oko nasze wywiera. Jako 
przykład, wystawi ODO obraz olejny w ory
giDale (zachód sło1ica) i w dwu rozmaitych 
zdjęciach. Na zwyczajuej blacie prawie 
nie widać czerwoDożóltej tarczy słonecznej 
międziciemDemi obłokami, natomiast ua dru
giej widnieje bardzo wyraźnie. Okazy jedDego 
przedmiotu w rozmaitych kolorach (firma 
Frisch z Berlina), pełDe smaku, oraz świa
tłodruki i fotografie dopełniają wystawy, 
która obejmuje wszystkie metody znane po
dziśdzieil. ZDaczenie fotografii w życiu pra
ktyczDem i Daukowem badaniu jest tak 
wielkie, że sprawiedliwie postąpiono, w'zl}
dzając w rocznicę 50 letnią jej istnienia 
dość imponującą wystawę międzynarodową, 
w której nie wszyscy jednak udział wziąć 
chcięli. 

Przemysł, handel i komunikacye. 
O'i-ogi żelazne. . 
- 1Ilinister komunikacyj w czasie tera

źniejszej odbywaDej podróży, osobiście zre
widuje liDie kolei żelaznych: charkowsko
mikolajewską., pol;udniowo·zachodnią, wileń
sko-rowień,ską, dYllaburską i rysko-pskow
ską · 

- Stacya kolei warszawsko·terespolskiej, 
Mucbawiec, ' wyłączoDa zostanie od dnia 13 
stycznia roku przyszłego z taryfy rusko
pruskiego związku, stacya zaś 'ferespol ze 
związku rusko-prusko-belgijsko-francuskie
go od tegoż terminu. 

Przemysł. 
-:;- Wywóz nafty z Ameryki. W pierw

szych siedmiu miesiącach r. b. wywiezioDo 
ze StaDów ZjednoczoDych 256,653,785 ga
lODÓW Dafty, w tymże czasie roku 1888-go 
290,950,650 galoDów. Wartość wywozu w 
r. b. wYDosiła 28,187,483 dolarów, w roku 
1888-ym 25,872,;;44 dolarów. 

- nKaliszanin" donosi, że we wsi Po
wierciu pod Kołem, istnieje pasieka p. Wit., 
składająca się ze 100 uli ramowych, syste
mu 'LeWIckiego. Pasieka dobry wpływ wy-

a u I , ''iOz w l ODi. ulicy tej oc . o· 
dził go gwar, turkot wozów, rozmowy lu
dzi, seDDe życie mieściDY , a musiał siedzieć 
OD tu, w tej izbie dużej i brudDej. Niczem 
nie mógł się rozerwać, nic nie zajmowało 
jego dużych, błękitnych jak niebo i melaD
cholijnych oczu. Zawsze widział przed 
sobą stojący w kącie pękaty, czru'UY od sa
dzy cyganek, na którym matka jeść goto
wałaj okap nad tym cygankiem z ostro za
kończoDym kątem, o któI'y n~eraz ta bie· 
dna matka tłukła ~obie boleśnie czoło. Przy 
cygauku w.,;nosil się wielki, gruby, pęcznie
jący Da ś,rodku 'niec, z ławaIili dokoła i du
żym, obszernym ,zapieckiem, gdzie zwykle 
sypiał na sieDniku, a raczej łachmanie ja
kjmś, w ktprym sł9ma starta ljyłą. na pył. 
Ale z ,tern wszystkiem tego spania swego 
Die dałby za nic pa świecie. W zimie było 
mu tam ąk ciepło I ZazDą.jomił się ze świer
szczem, s~edzą,cym gdzieś pod piecem i nie
raz świerszcz teu wy~aził z pod pieca' i to
pił swe duże, rpzumne oczy w błękitnych 
oczach chlop[~ka. 

I na cóż tu więcej miał patJ.:zeć, czem 
$ię zajmować? Czy ścianamJ, niepamięta
jącemi kiedy były bieloner czy wat's~tatem 
szewclPm swego ojczyma, umie~zczouym pod 
okienkiem, przy którem nieraz calemi dDia
mi musiat siedzieć, łatając stare obuwie 
wszystkich łyków miasteczka? Czy dużym 
obrl;lzem Matki Boskiej Częstochowskiej, 
czarnym jak; noc, z którego spoglądały tyl
ko poważue i surowe oczy? 

Wlera na 0 ' 0 cZDyC l w 08claD, kt rzy co
raz chętDiej zaprowadzają u siebie pszczo
ły, zaopatrując się W ule u p. Wit., otrzy
mując zru'azem potrzebue instrukcye, jak 
pszczoły w swych ulach hodować. Rówuo
cześnie z pasieką, p. Wit. lIl'Ządził w Kole 
miodosytnię. WyrabiaDe tam od dwóch lat 
miody, zyskują sobie coraz szersze koło 
zwolenników i zakład pomy~e się rozwi
ja. Ale brak pasiek w okolicy wstrzymuje 
rozwój miodosytni, gdyż p. Wit. musi spro
wadzać patokę z odległych stron, np. z lu
belskiego. 

Taryfy. 
- .Kur. w8!'82awski" dODosi, że koleje: 

wiedeńska, bydgoska, terespol ska i uadwi
ślańska, zgodziły się na proponowaDe przez 
kolej moskiewsko-brzeską przedłużeDie do
tychczasowej taryfy przewozu zboża. 

- Taryfa Da przewóz spirytusu w becz
kach od stacyi Chełm bl'Zesko-chełmskiej 
drogi żelaznej, jakoteż i z poza stacyi 
Chełm, przez Brześć do stacyi Libawy, u
stanowiouą została i obowiązuje od dnia 31 
sierpnia 1889 roku do czasu zajść mogącej 
zmiany. Za wagon w pełnym ładunku wa
gi 610 pudów po rB. 141 kop. 69. Oprócz 
powyższej przewozowej opłaty, pobiera się 
następujące dodatkowe opłaty: 1) Przy 
ekspedycyi SpirytUSD ładowanego w Cheł-
mie: od ",ogonu 

za uaładowauie i wyładowanie 1'5. 4.00 
za zdanie z drogi na drogę. . " 1.20 

razem od wagoDU .. r8~ 
2) Przy przewozie spirytudu z poza Chełma: 

od wagonu 
za wyładowanie ... . .... . rs. 1.33 
za zdanie z drogi na. drogę. . " 1.50 

razem od wagoDu. . rs. 2.83 
- Taryfa na pl'Zewóz bydła po drodze 

żelaznej warszawsko-terespolskiej w komu
nikacyi lniejscowej w pełnym ładuDku na 
przestrzeni od stacyi Brześć do stacyi War
sza wa (Praga) terespolska, obecnie usta
nowioną została i obowiązuje od duia 24 
sierpnia r. b. do czasu zajść mogącej zmia
Dy. Za wagoD bydła, w którym pomiesz
cza się sztuk 12 do 14, llobiera się opłata. 
po rs. 37. J'eżeli do wagoDu pomieści się 
więcej sztuk bydła, to za każdą sztukę Dad 
OZDaczouą normę, wysyłający obowiązany 
dopłacić po l'S. 2 kop. 75, za całą prze
strzeń BI'Ześć-Warszawa (pl'aga) terespol
ska. Właściciele wysyła'ący ma°ą. rawo 

a co Z1eń prawle mat a ze starą aszo
wą, która miała chałupę Daprzeciwko, a 
która była przekupką, bo sprzedawała chło
pom podle kościoła "farYDę" po jedDym 
czeskim. Łukaszowa była babą niezuośuą 
i wyszczekaną, aż strach; zwyczajnie pl'Ze
kupka. Zwykle ni stąd ni zową.d zrywała 
się burza między matką Staśka a Łukaszo
wą. Wówczas obie kobiety stanąwszy w 
progach swoich domostw i podparłszy się 
pod boki, wymyślały sobie, ojl wymyślały, 
a wytrząsały pięściami. . 

- Widzisz ją, szewcowa, psi<~ jucha; a 
nie łaska: stare łapcie łataćl 

- Przekupka l-odpowiadała matka Sta-
śka. ' 

- Żeby~ skisła I 
-- Żeby cię dwlira! 
I tak dalej gl'Z1Diały słodkie lIrzezwiska 

i słodsze jeszcze kłątwy. Przechoduie zwy
kle zatrzymywali się na ulicy i pl'ZysłIlChi
wali tej kłótni, śmiejąc się do rozpuku i 
podbm'Zając tern jeszcze l'ozgniewaue baby. 
Czasem, ałe rzadko, Łnkaszowa. rozwście
czona Da tych "gapiów", jak mówiła, pory
wala z kąta starą miotłę .drapakę" i 
wYl!adała na ulicę. Wówczas widzowie 
I!ierzchali, rzucając w ucieczce złośliwe sło
wa, Diby strzały Pru·ta. Matka Staśka co· 
fała się wtedy do domu, zła. stl'a znie. 
taśka niekiedy bawiły te kłótnie, niekie

dy zaś gniewały. Czuł dotkliwie obrazę ma
tki i mówił do siebie: 

Ochl jakże się tu nudził, jak to wszystko 
było jednostajnel jak wzdychaj do promy
ka słoilca, który czasal1li, wypadkiem, za.
gllldał Vi okienko i ~adł się uocisŁą plamą I 
Da czarnej, wydeptanej podłodze izby. Nie
ltiedy nJ,iał rozrywkę z kłótDi, jaką toczy-

- Odbiję ja to w zy tko na Wojtku. 

(Dok. 'U/.8t.). 



ładować w Brześciu bydło, jako też i wy
ładowywa6 na stacyi Warszawa (praga) 
swoim kosztem, w tym wypadku droga te
respolska nie pobiera żadnej opłaty za sta
cyjne rozchody. Jedyną, którą pobiera się, 
dodatkową opłatę stanowi: rogatkowe dla 
miasta Warszawy i wynosi po kop. 10 od 
każdej sztoki. Dozorcy bydła przewożą się 
bezpłatuie, w stosunku jednego dozorcy na 
j eden wagon. Bydło może być wysyłane 
albo w specyalnych dla przewozu bydła 
wagonach, lub też w wagouach zwykłych 
tow&1·owych. 

- T aryfa na przewóz matel-yałów bu
(lulcowych od stacyi r iemen poleskich dróg 
żelaznych do Bindugi i składu będącego u 
rzeki Niemen, ustanowioną zo tala i obowią
zuje od dnia 31 sielllnia r. b. do czasu 
zaj$ć mogącej zmiany: po rs. 1 od każdego 
wagonu. 

- Taryfa na pnewóz węgli kamielmych 
od stacyi Dąbrowy, Strzemieszyce, Granica 
i Sosnowiec iwangrodzko-dąbrowskiej dro
gi żelaznej do stacyi W a wer drogi nad wi
ślańskiej, ustanowioną została i obowiązu
je od dnia 31 sierpnia r . b. do czasu zajść 
mogące zmiany: 

od st. Dąbrowa. . po 5.79 od puda 
SU'zemieszyce • 5.79 
Gunica . . • 5.90 

• Sosnowice . . "5.95 " 
Do powyższych udziałów t&1·yfowych są już 
zarachowane opłaty należne za. stacyjne 
rozchody. 

Wiadomości bieżące. 

XI 197. 

i 47 - rs. 15,000 z kancyą w sumie rs. brak domów mieszkalnych. Wznoszą się lombardów prywatnych. - Obrońca p;;j;; 
2,000 z zastrzeżeniami i pod Nt 51 D.-rs. coraz nowe fabryki, do miasta ściąga co- ratoryi w Warszawie, p. Perkowski ogl& 
20,000. rocznie masa nowych robotników ze wsi sza o wakujących spadkach, pozostałych 

(-) Na korzyść straży ognioweJ odbę- okolicznych, o budowaniu jednak domów po zmarłym w r. 1837 Ignacym Letucho 
dzi!l sIę wkrótce .koucert . w Paradyzie. ~eszkalnych ~t nie myśli .. Stąd robot· skim i. J?O zmarłej. w r. 1875 Zofii SZU8~: 
DZIelna nasza straz ochotrucza w czasach mk zmuszony Jest za byle CIUpkę drogo kowskieJ. - W pwrwszym wydziale kr . 
ostatnich zmuszoną była porobić znaczne płacić i gnieździć się z rodziną w ciasnem I na!nym tutejszego sądu okręgowego~
wydatki na zaknp rozmaitych przyrządów I i niewygodnem mieszkani n, o które starać trząsano sprawę, wynikłą z powodu zesZ
ratunkowych, co wyczerpało jej fundusze. się musI całe miesiące naprzód, tułając się łorocznego wybuchu kotła parowego w t 
Koncert w Paradyzie daje publiczności tymczasem po kątach. Zamożniejsi fabry- bryce "Wnikan" na Pradze. Skut!tiea. 
sposobnogć do wsparcia pożytecznej insty- kanci tutejsi, między innymi Barst i Ma- eksplozyi straciło życie dwoje ludzi zabTl} 
tucyi, która chwilowo bardzo IJotrzebuje jerhof, zamyślają wprawdzie wybudować tych na miejscu, a nadto palacz J&1:osze~' 
z~ku. .Ze s~vej s~'on~ zarząd straży.ro- dla swych robot~ków do~y mieszkalne, w ski zmarł w . szpitalu. ' a skntek śledzL"~ 
bl stararua, azebr liczme zeb~'ana publi<?Z- którychbr robotmcze rodzmy znaleźć mo- zos~ł oskarzony z art. 14,688 inżynier fa. 
ność. mogła spędZIĆ wieczór JaknaJprzYJe- gły za mewysoką cenę dogodne I zdrowe bryki Paweł Marc&SSon i technik Ludwik 
mniej. W ogrodzie udekorowanym przygl-y- pomieszczenie. Zapewne i inni fabrykanci Majnicius. Sąd jednak po wymownej obro
wać będą. dwie orkiestry, uad wieczorem poszliby za dobrym przykładem , gdyby ten nie adw.przys. Malkowskiego, oskar.!onych 
wzniosą się w górę dwa balony, a po za- zamiar doszedł do skutku. uniewfunił. 
chod~ie slońca wspaniałe ognie sztuczne St~n intel'esów fabrycznych nie prz~- _ Odmowa. Do dzieuników berI" ' . 
zakonczą zabawę· stawia się w tym roku dość pomyślme. tele 'afu' z Petersbur a że mini lD~kich 

(-). Benefis. Do grona lIajsympa- Ogólny nieurodzaj musiał wpłynąć na kom~nik~i· w orozu!~niu z mi .stelYom 
tyczniejszych artystek teatru letniego w zmniejszenie się zamówień, szczególniej z wo'n oofzJ~cił/ oda' dz' I ~terYIIIn 
Łodzi zl\liczyć m~żemy g0.rliwą, a. zaraze!" Ce~arstwa. N~jwięcej roz~ie się n~rze- ceiyl~a budowę iolein~e Ło~zi l~oe'Ke liszakoo. 
skromną pmcowruczkę, me staraJ lICI} S ię kaja fabrykanCI drobni Większe kapitały a . 
nigdy o oklaski za pomocą różnych zakuli- nie obawiają się kryzysu, wznoszą się na- - Busko Yf sierpniu. (Korespondencya) 
sowych i innych środeczk6w - panią ~1i- wet nowe fabryki: Marguliesa Maxa, daw- Busko, jedno z najwięcej UCzęszczanych 
chali~ę Solską· 'featt:omani, b,vwający w ne rozszerzają: S~ałka, . Frajtaga. Auer- miej~c k,pielowyoh Kt:óle~twa Polskiego 
sez?ru.e o~ecny".l W; teatrze Sel~na, przeko- bach przyprowadził swoJą fab~ykę do po- P?łozone }est w guberru kieleckiej, pOwi~ 
nali S ię, ze pam Solska w kazdem lJrzed- rządku po pożarze. cle stopruckim, odległe o 47 wiorst od mia
~tawi~niu .prz~j~owala ndział, s.tarając ~i'i . Z ruchu tow&1·z!skiego . donoszę, że dzię- sta Kielc, skąd kursują powozy, bl'yczki i 
Jakn3:!SllmlenlllE\J wykonać powierzone Jej kJ stowarzyszemu I\ykhstów I dzieluej poczta. Same Busko Jestto małe miastecz. 
role. Trzeba nawet pl:zyznać, ~e dokazuje inicyatywie ich przewodnika p. L., rozwija ko, mające wszelkie dogodue warunki 110 
ona sztuki prawdziwej, wynczając siC) po się życie tow&1-zyskie coraz bardziej. Dnia życia. W odległości 1'/. wiorsty od mia. 
kilka arkuszy roli sztuk nowych, których 7 bieżąc'ego miesiąca ma się odbyć przed- steczka znajduje się sam zakład kąpielowy 
tak. żljdnl)- jest publiczność nasza.. Przeko- st~wienie ~uzyczlJtl-dr~matyczne amator- gd~e r?kro.cz~e szuka ul~ w ró~nego ro: 
nahśmy Sił! takze, ze p. S. pomimo tych skle, urozmaicone rówrueż amatorską ma- dzaJu clerpleruach coraz Większa ilość cho
fizyczn~e ~ęCZllcych wysiłków, st~i ~a giczną produkcyą. rych. W tym. ~'oku np. liczha gości kąpie. 
stanOWIsku Jak~ aktorka wytrwale I ~e- (_) Teatr łódzkI. Dziś w teatrze letnim lowych wynosI JUŻ przeszlo 1,600 osób. Za-

(-) Wydział hypoteczny m. Łodzi wzy- r~ dala ~am UJ1-Z~Ć odt.warzane PTzez sle· daną będzie wesoła operetka, z muzyką kład o~za ladny park, .utrzymyw.any doś~ 
wa na dzieli 27 maxca 1890 r. o godzinie ble po taele w caleJ pelm prawdy I talentu , Hene'go p t Nitouche .• porządnie. Muzyka, orkiestra wlościaliska 
11 l'ano, osoby interesowane do uregulowa- jak np. w roli Wandy w "Nowej Fran- . .". pod przewodnictwem p. Namysłowskiego 
nia spadków pozostalych po zm&1'łych: cillon". Z powodu też jej benefisu, który przygrywa w ogrodzie kąpielowym dw~ 

1) Udli z Pilgrimów Wiązowskiej, zmar- przypa4a .we czwarte~, pozw~lamy sob}e KRO N I K A. razy dzienni~, a mia~owicie: od godziny 6 
Je;j dnia 29 listopada 1885 r ., spółwłdci- wypowlIldzleć tych kilka słuw uznam a do 10 zraua J od godziny 5 doS wieczorem. 
cielce nieruchomo~ci w m. Łodzi pod Nt 37. dla jednej z najwybitniej8zych sił teatru Co się zaś tyczy samego zakładu, t.j. miej-

2) Edmundzie Stępkowskim, zmarłym w letniego. P. . wybrała na benefis jednę Warszawa. sca, gdzie się mieszczą kąpiele mineralne 
dnia 13 stycznia 1887 r ., wierzycielu rs. z lekkich komedyj, osnutą na tle współ- Jan AlaurYClj Kamiński, adwokat i pu- oraz kąpiele błotne czyli mułowe, to tako-' 
981 kop. 26.'/. z proc. i kosztam.i w ilości r8. czesnych. stosunkó.w . życia w Ga.licyi. A~- blicysta, został współredaktorem- "Kuryera wego ani pod względe~ hygienicznym, ani 
77 kop. 30, zahipotekowanemi na nieru- torem ŁllJ komedYl Jest p. A. Kleczewskl, codzieunego". - W sobotę 31 sierpnia od- pod względem w'ządzema, do europejskich 
chomości pod M 711 w m. Łodzi. a zaletą jego sztuki jest humor, werwa i /ryło bię poświęcenie odnowionego po poża- zaliczyć ule można, pozostawia on bowiem 

3) Chaimie Mendlu Afarkusie, zmarłym życie. P rócz powyższej komedyi, odegrany rze kościoła 8W. Marcina przy ulicy Piw- wiele do życzenia. Łazienki urządzone i 
27 stycznia 1888 r. , na kOI-zyść którego będzie 3 akt operetki "Życie paryskie," nej. - Bawił w Warszawie biskup dyece- j1trzymywane niedbli.le ;-umeblowanie ich 
zahipotekowauo na nieruchomości }lod iYi w której p. S. wykaże wokalne swe zdol- zyi knjawsko-kaliskiej , ks. BlmJŚniewicz. - stanowi: drewniauy stolik, takiż stolek 
Ni 270E w m. Łodzi prawo dzierżawy dwóch ności, a że takowe w doŚĆ zuacznym stop- Ukazały się \v Warszawie, jako wyrób tu- wieszadło i wiecznie pokryte kurzem i bru: 
mieszkali w domu pod tymże numerem. niu posiada, przekonaliśmy się o tern nie- tejszy, eleganckie saszetki do bielizny, sta- dem lustro. O wiele jednakże gorzej rzecz 

14) Katarzynie z Kreningów Wadzińskiej, raz, słysząc p. S. śpiewającą w wode- nowiące zarazem rejestrzyk i poduszeczkę się ma z kąpielami błotnemi, czyli mulo
zmarłej 12 listopada 1884 r ., spólwła§ci- wilach i obrazach ludowych. do igieł. - Między drobiazgami z wystawy wemi: łazienki te posiadają tak maleńkie 
cielce m. Łodzi pod :NiKli 951 i 966a. (-) Echa zgłerskle. Piszą dO' nas ze paryskiej znajdują się tutaj owwki samo- okienka, które w dodatku wychodzą na 

5) Lndwiku Grohmanie, zmarłym 1 lute- Zgierza: \V tych dniach zawezwano do świecące. KIO cDce pisać w ciemnogcI, za- korytarz, że zawsze daje się tu uczuwać 
go 1889 r ., wła.ścicielu nieruchomości IV m. magistratn właścicieli posiadłości, przez kre~la koło ołówkiem na papierze i pisze brak świeżego powietrza. Zbytecznem by. 
Łodzi pod Xt.<\r 715, 1155, 1156,1157,1158, które ma przej ść kolej żelazna, i u'aktowa- w tym marginesie. Margines świetlny łoby tu wspOminać, że podobnego rodzaju 
1159, 1160 i 1160a (t. z. Lamus) oraz wie- no z nimi o cenę gruntu. Nadzieja pręd- starczy na dni parę. - Na Notvej Pradze urządzenie pociąga za sobą przykre na. 
rzycielu sum zahipotekowanych na nieru- kiego posiadania kolei wplynęła na ogrom- robotnik fabryczny, Frucińskl, chciał na- stępstwa. Sądzę więc, że doprowadzenie 
chomościaol! w m. Łodzi: pod Xli 786F rs. ne podnieSienie cen mieszkalI. Wogóle śladować p. Lerou i rzucił się ze zwy- łazienek mnłowych do lepszego stanu, nie. 
2,500, pod ]'~Xll 1378 i 1375-rs. 3,000, pod I kwestya mieszkalI należy do palących kwe- czajnym parasolem z wysokości dwupiętro- wielkim ZI'esztą kosztem, byłoby wielce po
.~i 54~ )·S. 20,000 , i kau?yi w sumie rs. styj w n~zy~ ~·odzie . Nietylko, że lokli.- wej . S.ku.tkiem tego. było zwichnięcie nogI. I ź~d~nem. Życie towal:zyskie słabo jest roz. 
2,000 I 8,000 z zastrzeżeruem co do 20,000 le są drogIe I mewygodne, ale poprostu - Wm8Slono podame do władzy o pozwole- Wlmęte, zarząd bOWIem bardzo mało się 
TS. i kaucyi w ilości rs. 8,000 pod NtXi 444 nie można ich znaleŹĆ. Panuje ogromny nie założenia w Warszawie trzech nowych zajmuje tą kwestyą i nie stara się o po-

Nasz sąsiad. 
(SZKIC Z NATURY). 

Czy jest rzecz gorsza od długów, a smu
tniejsza, gdy ich się nie ma czem zaspo· 
ko~ć? Daudet w jednej ze swych powieści 
mówi o niebieskim człowieczku, nawiedz:;.ją · 
cym w wigilią Nowego Roku mieszkania 
dłużJ!ików. Teu utrapiony chochlik, przy
brany w liberyę woźnego z banku, skacze 
po domach, spuszcza się kominami, a po
brzękując kieską, woła nad uchem śpiącego 
biedaka, czy bankiera: .termin wypłaty, 
termin wypłatyl " U lias niema wpraw
dzie nadprzyrodzonych istot, przypomina
jących o dniu, o którym każdy radby, ale 
nie może zapomnieć, ale są regeuci z pro
testami, komornicy z wyrokami, sekwestra
torzy i nareszcie żydzi w długich kapo
tach, którzy wyrastają jak z pod ziemi, 
gdzie się zwrócić, i proszą, żądaj1h a na
reszcie grożą. 

Znam jednak wypadki, w których długi 
nietylko nie straszą, ale są . niejako rę
kojmią spokoju, a nawet szczęśliwego bytu. 
Wydaje się to paradoksem; spróbuję jed
nak rzecz tę obja~nić ua przykładzie. 

Pan Józef, nasz sąsiad, jest właścicielem 
majątku zięmskiego, pięknego, z gleb~ 
pszenną; I)ięstety, już bez lasu, a raczej 
z je~o szczątkami , ale z dostateczną ilością 
drzewa na opał, z młynami, wodami etc. 
Powtarzam jest właścicielem, w hYlluter.e 
stoi wyraźnie to wypisane, a on nie po
zwala nikomu o tem zapominać, powtarza
jąc cz~sto w rozmowie: mój las, mój młyn, 
moja rzeka, ale w hypotece po wy~·aź.nem 
wypisanin tytułu własności" figurUje jesz
cze cały szereg długów, przewyższających 
przynajmniej o połowę wartość dóbr pana 
Józefa. Pozycyę pierwszą zajmuje, natu
ralnie, towarzystwo kredytowe ziemskie. 
Pożyczka ta zaciągnięta była w sposób 
jak można najkorzystniejszy: przJ:jaciel!l 
delegaci ocenili ziemię, jak można najwyżej, 
podatek gl'untowy podniesiony zostal, a co 

I za tem ia:r.ie towal'zystwo \'( ',;'e iro pożycz ę z lerać la wlerzyclełT,J..tórzy nie potrze- WIOsna; zasiewy przedstawiają się u mnie 
w trzech czwartych wartości majątku. Za bują, dla żydów albo bogaczów? Trzyma nieźle, rzepak tylko wymókł, lJo pszęnica 
tym długiem idzie suma trzech tysięcy bo· dobre konie, to w t.em się kocha i szydzi miejscami dostaje snieci, u pana Józefa 
gatej wdowy, dalej ośm żyda, a następnie z sąsiadów, zmuszonych do oszczędności, za to ślicznie w polu, że aż miło popatrze~ 
ze dwadzieścia drobnych sum z długów że wywłokami jeżdżą do kościoła. Ale nie- będzie czem towarzystwo opłaci)!, a nawet 
wekslowych, pozaciąganych IV pewnych od- ma tak błogiej egzystencyi, gdzleby się ja- żonę. wysłać do Sz~awnicy, bo podobnojDŻ 
stępach czasu, w różnych miastach od ży- ki robak, który gryzie, nie zakradł - na- dawno jechać jej tam doktorzy radzą. Przy· 
dów, którzy się złapać dali i od krewnych, wet do raju wąż zualazł drogę; humor do- glądam się zawsze łanom sąsiada, jadąc z 
którzy zaufali możnemu dziedzicowi. Obraz bry pana Józefa psuli nieraz zaściankowi I kościoła, bo mi przez jego pola wypada 
hypoteki jest wprawdzie zamazany, ale I bankierzy, którym po kilkadziesiłt rubli droga. Jadę sobie tedy jednej niedzieli i 
wyraźny; tl-zeba tylko wyjaśnić, w czem był winien, skontraktowauego zboźa na gapię się.najęczmień, zanieczyszczony okru· 
leży gwarancya życia bez troski właścicie- czas nie odstawił, lub wziął towar na kre- tuie przez owies, gdy głośne .dzień dobry" 
la tejże. Cały nacisk kładzie się na to, dyt. Nasz sąsiad był jednak pomysłowy wyrwało mnie z zadumy.. To pan Józef 
żeby opłacić raty towarzystwa, a zresztą i ua tę szarańczę, jak się wyrażał, znalazł wróci! wlaśnie z Warszawy, gdzie klika 
jak możua, a że nigdy z powodu różnych również sposób; spróbuję opowiedzieć to tygodni hawił. Rozpytuję go się zatem, 
wydatków· nie można, to trudno, muszą jego własuemi słowy. jak dawno powrócił. • W piątek wróciłem i 
się obej ść smakiem. Właścicielka numeru ' - Spodobał się słsiadowi Zagraj?~wie- nie sam: pl-zywiozłem letników całą pscz· 
drugiego jest bogatą, więc nie potrzebuje- I-Zę, takiego psa w całej okolicy bye nie kę, a między nimi wdówkę już niemłodą, 
pan Józef w swojem sumieniu dzieli dłuż- znalazł!' Krzanecki z Choptówki dawał mi ale majętną, z którą da się zrobić dobry 
ników na tych, co potrzebują i na takich, za niego trzyletniego byczka i dopłacał iuteres." Tu przesiadł się na moją brykę i 
co nie potrzebują. - Otóż wdowa nie po- trzydzie~ci rubli gotowych pieniędzy, ale cicho, źeby Mateusz nie słyszał, szeptać mi 
trzebuJe, a subhastować nie będzie, ma bo- nawet słyszeć o tem nie chciałem, bo to zaczął:. .Naraili mi :w Warszawi& pewną 
wiem dosyć ze swoim majątkiem kłopotu, powiadam sąsiadowi, taka ci bestya mądra, wdowę -po bankierze, izraelitkę, która dla 
nie chciałilby więc robić sobie zmartwienia jakby ludzkł rozum miał w głowie, a ży- zdrowia bardzo chorowitego synka miesz
z procesem. Trzeci numer, może i potrze- dów cierpieć nie może i ze względu ua tę kać musi całe. lato na wsi, w suchej okoli
bnje, ale to żyd, z chrześdan żyje, ich nienawiść, oddaje mi ogromne usługi. Odkąd cy. Sprzykrzyło jej się jeżdżenie do wód! 
krwią i potem się wzbogacił, od pana JÓ· mam Zagraja, żadna z tych pijawek na ciągłe ubieranie i przebieranie, bo tęga I 
zefa skorzystał w lepszych czasach nieJ;lla- dziedzińcu pokazać się nie może, a Boruch leniwa, postanowiła zatel!l mieszkać gdzie 
łOi procesowałby się chętuie, cóż kiedy ze Zwolenia, to go się tak boi, że zdaleka na prawdziwej wsi, gdzieby miała swobo, 
wpadł już raz w taką pułapkę, która go za wsią objeżdża, żeby tylko się z ostrelili dę, byle tylko o jej wygodach pamiętano. 
prawie o ruinę przyprawi. Kupił dobra na kłami mojego pieska nie spotkać. Jak ja- I cóż sąsiad powie, tak jej się u nas spo· 
Iicytacyi, ale niebo i ziemię, jak to mówią; ki żyd przyjdzie, wpuści go aż do sieni, ~obało, że chcąc mieć pewnośe" że ją co 
inwentarze żywy i m&1·twy był usunięty potem do pokoju i cicho leży, jakby naj- rok do siebie przyjmiemy, obiecała mi ~o: 
zawczasu, pola nieobsiane, wszystko w ta- zwyczajniejszy piesek pokojowy, ale niech życzkę na rewers, a w proceucie żeby Jej 
kim stanie opuszczenia, że zakon przez laL tylko wyjść spróbuje, warczy, szczeka, rzu- tylko dawać w lecie utrzymanie i pozwo
sto ran swych nie zagoi. Ani więc myśli ca się na ramiona, kły pokazuje, słowem Iić Arturkowi biegać, d,ptać trawniki ~ry
drugi raz próbować takiego int.eresu i czeka takiego strachu napędzi, że odwiedzający wać kwiaty i owoce. Swięta kobieta, Jak 
cierpliwie bogatego ożenienia. swego kHen- mnie synowie izraela dostają febry i dzwo- Boga kocham, właśnie mi pieniędzy Da 
ta, albo innych jakich sprzyjających oko- niąc zębami, uciekają, którędy mogą. gwałt potrzeba, bo żadua bestya żyd dat 
liczllo§ci. Dalej figuruje sąsiad, któty po- Zazdrość mnie opanowała 1l"dym słuchał już nie chce, a ta mi to pani Rosenw~~ 
nltowllt w potJ-zebie, w czasie wylewu dał przechwałek pana Józefa. Że też temu czło- jakby z nieba spadła. "-Pożegnaliśmy S!ę I 
ll:\ oplatę towarzystwa, - dług święty, bo wiekowi we wszystkłem się wiedzie I ze rozjechali, a mnie letnicy tak zajechali w 
honoro wy. Cóż kiedy i ten nie potrzebuje, wszystkiego, uawet z psa darmozjada, ko- głowę, że zacząłem rozmy~lać, jakby w~po
bo ll ie ma d~ieci, a procesować o niewiel- rzyść dla siebie 'Wyciągniel I stanął mi na rządzić oficynkę I usunąć gdzie ogrodnika) 
ką sumę nie myśli, nie chcąc pozbawić da- myśli ten sam Bornch, któremu tak krwa- porobić ogłoszenia w gazetach, a może I 
chu nad głową sąsiada i jego rodziny. Pan wo zarobiony ostatni grosz, jako proceut, mnieby Pan Bóg jaką bankierową opa
Józef zatem, opłaciwszy towarzystwo, żyje oddać musiałem i który odjeżdżając, jeszcze trzyŁ Zeszło tak jakoś kilka tygodni, sprzęt 
sobie spokojnie, jak n Pana Boga za pie- zabraŁ mi dwie gęsi na szabas i napako- siana zajął mnie tak, że i o sąsiedzie za
cem, nie żałuje sobie na nic, nie oszczędza wał sobie brykę obrokiem, tak, że na sie- pomniałem. Raz idąc w stronę JanOWI 
bo na coby mu się to przydalo. Miałby dzenie wgramolić ąię nie mógł. Nadeszła do kosiarzy, l\irzałem jakieś fury z kufra-
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~odJenie odb:ywająeych się tutaj dwa razy 
tygodniowo zebrań Ir~unionów) . M. Lan. 

- L1cytacye na dostawy produlrtów dla 
wojska odbędą się w następujących termi
nach, ogłoszonych w organach nrzędowych: 
dla guberni wlu'szawskiej j Brześcia Li
tewskiego 28 października, piotrkowskiej, 
radomskiej, sie.dleckiej i płockiej-4 listo
pada, lubelskiej, łomżyńskiej, kaliskiej i kie
leckiej-12 listopada, w warszawskiej ra
dzie okręgowej. Dla guberni gI'odzień
skiej i wileilSkiej-24 października, mohy-

• lewskiej-28 października, kowieńskiej i wi
leńskiej-al października, suwaJskiej, li
tlandzkiej i kurlandkiej-21 października, 
osobne na owies do magazynów, w Wilnie, 
Koninie i Białymstoku 4 Jistopada, w wi
leńskiej radzie okręgowej. Dla guberni ki
jowskiej 21 października, wołyńskiej 30 li
stopada i kijowskiej 2 listopada, w kijow
skiej radzie okręgowej. 

- W Wf}grzech jakieś indywiduum, po
ł)obne nieco do arcyksięcia Rudolfa, wędru
je po wsiach i podaJe się za zmarłego na
stępcę tronu. Samozwaniec ów, korzysta
jąc z tego, że tam nie wierzą, jakoby ar
cyksiąże umarł, pokazuje z pod okrycia 
pierś, ozdobioną orderami i ze łzami w oczach 
opowiada, że musi się ukrywać żeby nie 
zostać zabitym za zamiar wyzwolenia 
Węgiel'. 

V - Wy8zedł w Halli przekład na język 
niemiecki czterech poematów Słowackiego 
(.Hugo", .Mnich", .Lambro", .Żmija" ), 
oraz kilka drobnych utworów IJrycznych. 
'l'łómaczenia dokonał pan Albert Weiss; 
lu'ytyka o przekladzie tym odzywa się 
bardzo pochlebnie. 

- Nałęczów . . Spadła tu temi dniami, 
olbrzymia nI ewa i zrządziła znaczne szkody. 

- W Siedmiogrodzie grasują od kilku 
dui wiel~ie pożary lasów. 

- Milioner węgierski, haudlarz zbożem, 
Antoni Fernbach, zastrzeli wprzód żouę , 
a następnie wbił Bobie sztylet w sene. Mo: 
tywy tego czynu nie są wiadome. 

' nOZMAlTOSCL 

X O uproszczellie ortograli francu8kiej 
pod"n'} ma być- petycya do rz'łdu rzeczypospo
litej; dotych"l'as na podaniu zna'duj, się pod
pisy 33 czlonków instytutu i 199 prefeso.rów 
wy~szych zakladów nallkowych. 

X Wielka wystawa artystyczna odbyć 
si~ mil VI Madrycie w kwietniu roI." przyszlego. 

X W teatrze Eden w Pary1u zdarzyl się 
wypadek, który wywolał wielq p .. nik~ w ca
łym niemal Paryżu, albowiem jednocześnie 
wszystkie stra~e ognibwe zaalarmowane zostaly. 
Szlo o poskromienie tywiolu ~1e nie ognia, lecz 
wody. Pw reparacy! wodocillgów wypadkowo 
otworzony zostal glówny kran ratunkowy, I.-tó
rego mimo wszelkich usiłowań przez calą, go
dzin~ niepodobna było znm'rn'łĆ' Przez ten 
czas woda plynęla strumieniami, zamieniaj'lC 
scenę w prawdziwe jezioro. Wszystkie gzemsy 
dekoracye, podłogi i sufity zostały zalane. Po 
wypompowaniu wody, caly personel teatralny 

mi. Poznawszy ,uelZ! f 1l:omę, rozpytuJę, 
gdzie jadą, a Tomasz fornal, kłaniając mi 
się do ziemi, objaśnia, że do kolei. 

- A czyjeż to rzeczy? - pytam zadzi
wiony. 

- Adyć tej I'.ydówki, wielmozny panie. 
co to prz:yjechala z Warsiawy. 

- Cóż się to stało ... dla czego odjeżdża? 
Miała być do zimy? 

- A ju~ci miała, bardzo i u nas haśno
wało, i wS~ićko było dobrze, póki pon Za
graja w zamknięciu trzymał, ale przed
wczoraj ktoś drzwi z kancelaryi otworzył, 
Zagraj w y padl i niewiada gdzie poleciał. 
Już pod wieczerz mieJiśwa z dziedzicką i z 
tą ży~ówką do lasu na spacer jechać, ce
kaliśmy tylko na tego małego Aktora, któ
rego n;kaj 2..laleść nie mogli. Posły panie 
same w ogI'ód i niedługo bawiący, wrócily 
z krzyll.iem i lamentem, a ta z War&iawy 
niesła chłopaka na ręku białego jakby już 
nie zył. Myśleliśwa, ze zamarł.-Paui kaza
ła wYPl:zęgać i ze spaceru nic nie było. 
Kaśka dopiero powiedziała, co sie zrobiło. 
Żydziok kopał sobie łopatką na końcu 0-
gI'odu, kiej Zagraj przypodł do mego, zra.
zu nic Die mówił ino go wąchał, a choć to 
wystrojone, jak. jakie paniątko, poznało 
nieme stworzenie niedowiarka. i dali war
czyć; chłopak się zląk, chcioł uciekać, aJe 
ani rusz, pies szczeko i szczeko, szarpie 
mu suknie, zęby wyszczerza, że aż dzieciok 
omdloł ze strachu i tak leżoł jak Diezywy, 
az go moja pani widząc, zdaJeka warują
cego psa, nalazła. Kupcowa też ani już ui,c 
słuchać nie chciala, choć pon ZagI'aja obie
cówał zastrzelić, ino rzeczy pakować kaza.
ła i za nami w powozie do domu jedzie, 
lamentując jeszcze nad synem, który kou
wulsyi cy ta cosić insego ze strachu dostał. 
Wyąłuchałem relacyi i pomyślałem, że 

jak niema tego złego, coby Il& dobre nie 
wyszło, tak i zauadto dobre nieraz bokiem 
wylezie i nie zazdrościłem już panu Józefo
wi psa, ani letników. 

!rJa,·. Ant. 

DZIENNIK ŁÓDZKI. 

zabrał si~ do uporzlldkowarua test ... i tegot 
dola jeszcze odbyło si~ przedstawienie. 

X "Journal des . Debat8" dnia 29 biat'ł
cego miesilłca obehoo.;ć ~dzie stuletnilł rocz
nicę swego zalotenia. Zalotycielem tego dzien
nika był Gaultier de Biauzat, deputowllny z 
Oweroli do stanów generaJoych. Za konsulatn 
dopiero przeszedł w r~e braci Bertin, którzy 
zaplacili zań 20,000 franków, a w tem trzecia 
cześć gotówk" a dwie trzecie wekslami porę
czonemi przez dlIlkarza. Od owej chwili wla
sność pozostawala CilłSle w r~kIlch tej rodziny. 
Ciekllwem jest, te od począ,tku istnienia swego 
. Journal des D6bats" jest redagowany i dru
kowany byl pod ty.nsamym dachem, w tym
samym starym domu, pomimo wszelkich prze
wrotów i prześladowań , jakim ulegał za czasów 
pierwszego cesarstwa. 

X Śmierć pozorna i powrót do życia. 
Pismu niemieckiemu .Neisser Zeitung" donoszll 
ze Schwammelwitz, te w drodze ze wsi StOben
doń do tego miejsca, szedł karawan ze zwlo · 
ksmi bardzo starej osoby, niejllkiej Anny Matt
ner. Obok szlo 6 sflSla .lów, którzy usłyszeli 
nagle rodzaj drapania się czegoś w trumnie. 
Wstrzymano karawan otworzono wieko i znale
ziono ~obiete, let'lclI z otwartemi oczyma; po 
prawej stronie w miejscu, gdzie ręka dotykala 
kolana, strój śmiertelny był podarty i zauwa
tono maili rank~; kobieta porn .. a1a r~ką,.
Przekonali się o tem tragarze, 1 'ewlli i wszys
cy obecni. W otwartej już trumnie od\liezio
no nieszczęśliwą, do wsi i polożono jll do łót
kil. Gdy ją, rozgrzano, zaczęla plakać; mówić 
nie mogla. Nazajntrz po przebudzeniu się i 
wypiciu filHanki kawy, wyrzekła: Ojak2e mi 
bylo t lel Wi~ej ani slowa. Wypadek mial 
miejsce 22 sierpnia,-25 jeszcze żyl:> . 

X Dogodności komunikacyjne. Kto choć 
rllz byl w Niemczech, temn zn"ne Sił wygody 
w środkach komunikacyjnych, dochodzlIce nie
mal do doskonalości. Za Gdańskiem np. nad 
zatokll laty miejscowość kIlpielowa Zoppot, po-
1'lC7AlDa z tem miastem koleją,. Otóż w dni 
zwyczajne 10 pocilłSÓW odchodzi tam i z po
wIotem a bilet powrotny klasy 3 kosztuje 50 
fenigów za 25-30 minut jazdy dwa razy pręd
szej n~ szybkość pociągów z Łodzi do Kolu
szek. W niedziele i święta odchodzi 15 po
cilłSów dziennie! Koleje wschodnie i zachodnio
pruskie naJetlI do rzlłdn , który olbrzymich do
klada starań, aby tabor kolejowy utrzymać w 
poż'ldanym stanie. Prawie nigdy tet nic bra
kuje wrn wagonów ani osobowych ani towaro
wych. Pruskie koleje rz,dowe mają, 8,618 
lokomoty"', 13,503 wagony osobowe, 3,655 
brankardów, 169,088 wagonów towarowych, 
których koszt \\ynosil 1,019,216,152 marki, 
Wobec takiego taboru okazala si~ potrzeba 
otwarcia dugiego wydzioln w ministerynm ro
bót publicznycb, zajniuj'łCego się wyl'łCzilie 
sprawami maszyn i wagonów kolejowych. 

X Pewien rybak duński odkrył w blis
kości Shagann (Jutlandya) lotysko ostryg o
gromnych wynńarów. Twierdzą" że gwiazd mor
skich, które są, największemi wrogami ostryg, 
wcale tam niema. 

X Stopa procentowa w Chinach. Dowie
dzionlł jest rzOOZ'ł, że jeśli na.ród chyli się ku 
upadkowi, stopa procentowa si~ podnosi. Gdy 
rzeczpospolita rz) mska spadala ze szczytu swej 
slawy, stepa procentnwa podniosla się do 12%. 
W Chinach stopa procentowa jest pra\\ie dwa 
razy tak wysoq, a. istnieje nawet prawo, mo
cą, którego żołnierze i chorzy pobierać mogił od 
potyczonego kapitalu 10% dziennie,...:-. gdyż 
nws-.ani Sił jako t'mierają,cy, dla dziedziczą,cych 
zaś trudnem jest, a czasem niemożliwem odzyskać 
wypo2yczone sumy. SŁlłd pochod.i, że tylko 
ludzie, maj,cy zsmiar kraj opuścić, wypotycza
j, pienilldze, a ludzi ci tworzlł lub powi~kszaj .. 
bandy ~ebraków i rzezimieszków, których ni
gdzie niema w hliej ilości, co w państwie nie
bieskiem, w czasie zbiorow stanowilł oni istnlł 
plagę. 

X Studya nad przeprowad .. eniem dwóch li
nij telefonicznych z Lond} nu do Wiednia od
bywają, sie w tej chwili. Komunikacya ta ma 
siO posługiwać dwoma drutami z linii telegrafu 
podmorskiego pomiędzy Douv"em i Calais. Pró
by daly rezultaty zupełnie zadawalaj~ce. 

X Najdłuiszą prostą linią kolei ~el&znej 
ma być linia, przeprowadzona od Buenos-Ayles 
do podnó~a Andów. Kolej ta na przestrzeni 
340 kilometrów nie bgd';e miała najUejszego 
za~tu i ani jednego mostu. 

X Najnowlza moda dla kapeluszy dam
skich w Parytu ma związek z kr!,cbem mie
dzianym i bankructwem syndykatu Secrtltan'a. 
Modele kapeluszy na sezon zimowy nazywają, 
się "Chapeaux de Compteir d'Escompte", po
niewat robili siQ bez denek. (Sans fonds). 

X Diamidobenzenylamidophenylmercapta
no. Tak się zwie jeden z ostatnich wynalaz
ków, które zapisuje berliński • Reichs and 
Staatsanzeiger" w spisie podali \liliesionych o 
przyznanie patentów na wyna!ozki. Co to za 
uCho być mo~e? 

T E L E G R A M Y. 
Petersburg 1 września. (Ag. p.). Wczo

rajszy buletyn o zdrowiu Wielkiej Księżny 
M.aryi Pawłówny zawiadamia, że sfera czu
ciowa w daleko lepszym stanie, a sity pod-
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tl"Zymują się odpowiedniemi posilnemi pokar
mami i winem. 

Petersburg l września. (Ag. p.). Z NaJ
wyższego rozkazu Księżna Anastazya Mi
kołajówna Romanowska, Księżna Leuchten
berska, z należnego małżonkowi jej tytułu 
mianowaną być ma Jej Cesarską Wyso
kością· 

Petersburg l września. (Ag. p.). Irkuc
ki generał-gubernator Goremykin wyjechał 
wczoraj dla obięcia sl" ego stanowiska. 

Petersburg l września. (Ag. p.) .• Prawit. 
Wiestnik" obalając przypuszczenia dzieuni
ków, utrzymujących, że pierwsze komisye 
paJistwowe przy uniwersytetach mieć będą 
do egzaminowania w porównaniu niewielką 
liczbę studentów, którzy przebyli już 8 na
ukowych półroczy,-dodaje, że obecnie na
wet, chociaż termin składauia podań jeszcze 
nie upłynął, złożono JUż w komisyach egza
minacyjnych 583 podań. 

Petersburg, l-go września. (Ag. p.). 
.S. Petel'sburgskija wiedomosti" podają po
głoskę, że artylerzyści powzięli myi!l na 
nadchodzącą w dniu 8 listopada 500 letnią 
rocznicę istnienia artyleryi ruskiej uczcić 
utworzeniem kapitału na uagrody za ulep
szenia i wynalazki w zakresie artyleryi 
czynione przez oficerów służących w tej 
broni. 

Wiedeń, 28 sierpnia. (Ag. p.) . .Reichs
anzeiger" donosi, że manewry genera tnego 
sztabu trwać będą od 8 do 12 września. 
Za. główne ich punkty wyznaczono: Seraje
wo, Właśnicę, Zwornik i Il'a.deD;. Gazeta 
zastrzega, że plan mauewrów nie ma zu
pelnie żadnego związku z kombinacyami 
politycznemi. 

Paryż, 28 sierpnia. (Ag. p.). Hrabia 
Paryża w odezwie do ludu francuskiego 
wzywa do utworzenia zwią71cu zachowaw
ców, zaznaczając IIsHowania republikanów 
kil ujm'zmieniu swobody Francyi. Hrabia 
zapewnia, że rew'~ya konstytucyi zniesie 
tę niewolę i przywróci pok6j w rzeczypo
spolitej. 

Ostatnie wiadomości handlowe. 

Warszawa, 31 sierpnia.. Weksle kro term. na: Berlin 
(2 II.) 47.35 <ąd., 47.30, 20 kup.; Londyn kro ter. (3 
m.) 9.61 żąd.; Paryż (10 d.) 38.35 Żąll.; Wiedeń (8 
,1.) 81.35 ż,..l.; 4". lioty likwid. KrOI. Polsko duże 
88.80 żąd.; małe ~~.35 żąd.; 5". pożyczka wschodnia 
nem. 99.25 żąd.; 4,Bf, poż. wewnętrzu& z 1887 r. 
83.fi{) żąd.; 5", listy zastawne ziemskie I-ej ser. 
98.00 żąd, III ser. lit. B 96.60 t.d., 96.35, łO ku •. ; 
ó"Q listy .. st. m. Warszawy I 98.: - żąd.; II 96.00 
Ż~ll . , III 95.fi{) żąd. , IV 95.20 żąd., V 95.00 ;,ąd~ 
6" listy zastawne m. Kalisza 102.15 ;'ąd., 101.60 
płacono. Dyskonto: Berlin 3'1" Londyn 2',I'J~, p&. 
ryż 3'/" Wiedeń 4,'/, Petersburg 5'/,'10. Wal;ogó 
kuponu z potr. 50/0: 'listy zastawne ziemskie [ 9.7, 
waraz. I i II 196.6, Łodzi 157.-, listy likwid. 93.9, 
poż. pre,niow& I 62.-, II 22U.3. 

Petersburg, 30 sier~nia. Weksle n. Londyn 95.95, 
fi pożyczka. wscho'- 1& 9811" ID pożyczka w8cho
dni. 98'/., pożyczka z 188ł r. -.-, 4,",'10 listy 
zastawne kredyt. ziemskie 147.50, akcye banku ru
skiego dla handIn zagranicznego 260'/" petersbur· 
skiego hnku dyskontowego 670, banku mi~y. 
narodowego 533, warsz&wskiego banku dyskonto. 
wego -. 

Berlin, 30-go sierlmia.. Ba.nknoty ruskie zaraz 
211 .35, na dostawę 210.50, weksle na W&rszawę 
211.00, ua Petersburg kro 210.25, na Petersbng 
dł. 207.50, na Londyn kro 20.48, na Londyn dl. 
20.31, na Wiedeń 171.65, kupo!'y ce.loe . 3'U.~, 
5'10 listy z&St&wne 6a.~O, 4'/, listy likWIdaCYJne 
57.80, pożyczka ruska 4'/, z 1880 r. 91.30, 5'10 z 
1884 r. -.-, 4% z 1887 r. -.-, 6'10 renta złota 
113.30, pożyczka wschodnia II em. Sł.65, III emi
syi Sł.50, 5'/, listy zastawne ruskie 103_25, 5", po
życzka prelDlowa z 188ł roku 173.90, tabż z 1866 
r. 161.90, akcye drogi żel. warszawsko-w'edeńskiej 
218.W, akcye kredytowe austryackie 162.90, akcye 
wars.awskiego bankn haudlowego -.-, dyskonto
wego -.-, dyskonto niemieckiego bankU p.ństw. 
3'10 prywatue 2",",. 

Londyn, 30 sierpnia. Pożyczka ruska z 1889 rokn 
n em~ 91, ?O/o Konsole angielskie 9i"/ I ,. 

Warszawa, 30 sierpnia.. Ta.rg ua placu Witko,,,· 
skiego. Pszenica SlD. ord. - -, pstra i dobra. -
- -, biała Sł0-665, wyborowa 665-665, żyto 
wyborowe - - - sreduie - - - wadliwe 
- -- ,jęczmień 2 i ~o rzęd. -- - -, o~ie8 -270 
285, gryka - - -, rzepik letni -, zimowy -
-, rZ611&k ral'S zim. - - -, grocb polny - -
-, cukrowy. - - -, fasola - - - z& kouec, 
kasz& jaglana - - - , olej rzepakowy - - - , 
lniany - - - za pud. 

Dowie:douo pszeniey 100, żyta 600, j~ezmieni& 
-, owsa 300, grochn polnego - koroy. 

Warszawa, 30 sierpnia. Okowita 78'10 z akoy.ą 
po k. 9".'1.. Stosunek garuca do wiadra 100-307",. 
Hurt. 8kJ&d. za wiadro kOj>. 841'-8"', za garn. 27ł 
-275. Szynki za wiadro kop. 85i'-857', .a gamiee 
278-279 kop. (z dod. na wysch. 2'10). 

Berlln, 30 sierpnia. Pszenica 183-19l na sierp. 
189.00, na kw. maj 196.00. Żyto 152-162, na sier. 
159.00, na kw. maj 165.00. 

lo.dyn, 29 sierpnia. Cukier Jaw .. 96 proc. 18'1, 
spokojnie, cukier burakowy H'/ spokojnie. 

Liverpool, 29 sier~nia. Baweb. .. Sprawo .da· 
n i e n rz ę d O we. AmeTyke.ń.ka good ordynarna 
6'/ .. , takaż low middling 6'/ .. , takaż middling 6'/" 
takaż middling fair 7'/.; Peruem fair 6'/.. tak&t 
good fsir 6'/1; Ceara fair 6'/", takaż good fair 6'/., 
Maceio fair ti'/"L M",ranbam fair 6 " /,.. Egipeyań· 
sk .. brown fair '(I'" takaż good frr 7'/" takaż 
good 8, M. G. Broach [;ood 5'/".. t każ liUe 61

/ ., 

Dholierah fair / '1 .. hkaż good fair 4'/" takaż goO<! 
4"/,,) takaż fine 5'/,,, Do ", fair 4'/.. takaż !\,ood 
fair 4'/" takaż good 4'/ .. tua;, fine 5'/, .. Semde 
g~od. 4, Beag.al. ~ood. 4'/ .. takd fin~ 4'/", Madraa .. 
nnmveliy flUr ł /., takaż good fau 5'/,,, takas 
good 5'/-, t .. każ West<lry fair 4, taw good fair 
4'/ .. , ta"aż good 4"/" Peruwiańska roagh fair 
7'f .. takaż good fair 7\1/ .. , tokat good 7"/", Penł' 
WIalIska smooth fair 6"/ .. , ~"aż good fair 6"/". 

Havre, 30 sierpnia.. Kawa good average Santoa 
na wrZ. 95.25, na grud. 96.00, na marsec 96.25 
](ocuo . 

3 

N,.-Y,rk, 29 aierpniL Ba.ełna 11.50, • N. Or
leanie 11 'I,. 

Ne.-Y,rk, 29 sierpniL Kawa (Fair·Rio) 18'/ .. Rio 
)fi 7 Iow ordinary na wrzeaiell 15.37, oa u..topad 
15.52. 

TELEGRAMY GlEłlOOWE. 

Giełda Warszawska. 
Żądano z końcem giełdy 

Za .eks'e królkoler.l.a.e 
Da Berlin za 100 1Ul. 
na Londyn z~ 1 Ł .. 
0& Paryż za 100 tr. 
na \Viedell za 100 tJ. 

ZI papiery pahlwa.e. 
Li,ty lib ida.yjoe Kr. Pol. . 
RII.k, lIotyczka wschodnia . 

• 4'/. pol:. we ...... r. 1887 . 
Listy ... t. ziem. Seryi I . 

n n ,. V. 
Ust Y z .. t. m. War ••. Ser. l . 
"" ,." V. 

Ust Y zast. m. Ład ,i Seryi l 

" " .. n II. 
n .. .. " 

III . 

Giełda Berllńaka. 
Dankuaty ruskie zaraz 

t' ł1 na ,losta", . 
DySKonto prywatue. 

Z doia31 Z dnia l 

47.36 
9.61 

38.35 
81.35 

88.65 
99.25 
83.50 
98.-
97.60 
98.25 
95.-- .--.-
-.-

211.40 
211.-
2'/,'/, 

ł7.35 
9.61 

38.łO 
81.35 

88.-
99.26 
83.fi{) 
97.75 
97.fi{) 
98.25 
95.-
95.75 
93.75 
93.25 

211.40 
211.-
2'/,'/. 

lIa.ety l ba.k •• ly: Not. IIrz~d. Not. weurI. 
lmperyały i p6limperyały t~. pl. 
(Emisyj 17 grndw& 1885 rokn) - 706 
P6!imperyaty stare - -
Funty stedin. w bankuotacb ź. zr. -
Marki niemieckie -- 47 '/. 
Austryockie banknoty . 81"1 
Franki . . . . . . . - 38", 
Wartogó rubla kred. w docie - -
Kupony celne. --

DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
lIaUe411wa .awarle w 'lnin l wrz.,gwa 

W paralII kal,lloklei 13, a mianowicie: JOze! 
Markiewicz z Kornelą Pietrzyk, Paweł Rnki.wic~ 
z Otyldą Piczman, Stanisław Łaeiński z Uaryann, 
Krajewi .. , Franeiszek Łuczka z Wiktoryą Kołodziej 
Kaeper RakocińBki z Antoniną }fukie .. icz, Waw· 
rzynie< Piasecki, z Franciszką IDelo .. rek, Antoni 
Kębski z IDebaliną }[amrerow~ J6ze! Adler z 
Teklą Andrysiak, Adam Czerk .. ki z J oauną Ma· 
kuch, Maksymilian Zinter z Teresa Siebert., Tomaa. 
Michalak z JOzefą Kulak, JOze! Wasilewsk, z Ann,. 
Plnta, Mikołaj Kwiatkowski • Maryaoną Kolada. 

W parafii .wanaenekleJ lO, Ernest Teodor Kil· 
hoel z Amalią Kindenn&lUl, Fryderyk A-.gust Sa
dowski z Alwiu~ Benke, Jan WilhoJm Barto!lOh z 
Ernestyną Lndwiką Fischer, Ludwik Ritter z Er· 
nestyna Wntke, Otton Gnstaw Z ... hert, z Olgą Spel· 
delt J wiusz Klettke z Maryanną KręRiń9ką, Gott
trya U'ldner z Emilią Biedler, Otto Fiocher z Ma· 
ryą Richter, 'f7angott FlIrchs. Amalią Zoli, Józef 
Stoj z PauJiną Pie\. 

Slarazlko.lych 2, Aron Lajb Landsman z Goł· 
dą Woźnicką, Azryel Koplowicz z Ł&j'ł Zylbernik. 

ZlIarll w dniu 1 wrzenia: 
Katallcy: dzieci do lat l5·tu .marło 8. w tej 

liczbie chłopc6w 4, d.iewez\t 4, dorosłych 4, 
w tej liczbie męiezysn 1, kobiet 3, a mianowicie 

J6zefa Masłowska, lat 30, Franci.zek Klnczki. 
wicz, lat s3, Anna Hofman, lat fi{), Jnliauna Miłek 
at 30. 

EwangeUoy: dzieci do lat 15-tn zmarlo 6, w tej 
liczbie cblopcOw 3, dziewcząt 3. doro.lycb 3, 
w tej liczbie mt;żezyzn 1, kobiet 2-1 a mianowicie: 

A-.gust Zeidler, lat 7ł, Amelia z RauschOw T ... 
borska, lat 6"2, Marta Beata Beyer, lat 16. 

SlaraZlk.onl : dzieci do lat 15·tll lUD,rłO 2, 
.. tej liczbie chłopców 1, dziewe.ąt l, dorosłyoh 
2, w tej liczbie mt;żczyzu 1, kobiet 1, a wanowicie: 
Gołda z FrydrOw S.",dkowska, lat 68, Jankie: 

Hofman, lat 77. 

LISTA PRZYJEZDNYCH 
(.rłUłd 1I.,lę'. L. Ja.ffe z Hitt&u, H. Kahn 

z Moakwy, K. Radkiew iez i A. Gl .. s • W ars.a wy, 
E. Frind z Crimm'tsehau. 

Hotel J1aDlentrel. Leweoberg z CZl)llto
ehowy, Str&nch • Wrocławia, Sentkowska s Petera· 
burga, Tarnowski z Sierad.a. 

Holel Victoria. O. Renneok.mp! z War· 
az.wy, Bogdann .. z TylliBu. 

ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 

do Ład .. 
przycbodz,: 

przychodzą 

do Koln..ek 
" Skierniewic • 
" Warszawy 
n AleksandrowI. 
" Piotrkowa 
" Granicy 
,. Sosnowca 
11 Tom&ssow& • 
Bnna 

"Iwa.ngr. \. twu.. 
"Dłbrowy ( n,b .• 

" Petersburga : 
" Mosk"y 
1t Wiednia. 
n Krakowa 
n Wrocła w& 

"Berlina 

I GODZINY iłUNUTY 
~~~ 

81401101151 41351 8,30110130 

611~ 71 ł5 1 06 51561 !l130 

71C 
846 

U06 
1 35 

11121 

46 
8 

952 
2121 
2ł5 

1015 
201 
61-
824 

. 

2 15 7 Da tO łO 
4 a~ 8 l! 
Ua ł020 
8 tO 
314l ł025 12 ,t 
8- Ul 
137 UO 

1 t8 
4.18 
968 
102 

53'2 7 5~ 
527 

437 
7 52 

10 16 !II! 
611>4 7 01 

uw AGA. Cyfry osnaczone gMlbtz,.... drukiem 
wylataj, ca&8 od godmy 6-ej wiecsorem .0 g'~ 
dziny 6-ej rano. 
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o G Ł o S Z E N I A. 
Teatr Łoozki. NIE MA BÓLU ZĘBÓW 

KTO UŻYWA W ogrodzie Sellina. 
We wtorek, <l. 3 września 1889 1-~;;::~= __ _;_;_--=-;:--_:_;_--l plrzellies,IIIDą Elili8iro 'Wielebnych 00. Benedyktynów 

Opactwa w Soulac (Gironde) 

Nit~nGhe 
(M.AM'SELLE łI~TOUCHE). 

Wodewil w 4 aktach, H . .w.eum""'1 
i A. Millanda., muzyk~ 
tlómaczył z francuskiego M. 

kler. 

O[ród B~nuorfa. 
KONCERTY-

WIEDEŃSKIEJ ORKIESTRY 
SKlEJ 

odbywać się będą CODZIEN 
Początek o godzinie 8 Wi!lCZOlrenl.1 

Wejście 30 

obecnie rozpoczęte. 

Lekcye gimnastyld 

wyoaleziollY 1373 przez przeora. 
w roku Piotra Boursand 

złoteIII lIt.dalalll IJ' Brailselll i880 r. I It' Lo.dynle 18ił 
Codzienne użycie kilkn kropel tego 

zbawienuegoeliksiru zapobiega próch
nieniu zębów, .:tórym nadaje alabastro_ 
wą bjało~ć, wzmacnia dziąsła i odświe
ża. wybornie usta. Jest to jedyne le
karstwo, które skutecznie leczy ból 
zębów. 

Oddajemy prawdziwą usługę naszym 
czytelnikom zwracając ich uwagę na 
ten starożytny i użyteczny preparat 
Dajlepszy z Istalejąc1cb środków lecul. 
ezyeb, bpoblegaJąey wszelkim elerple. 
DlolIb z~bów. 

Oprócz eliksu'u, wyrabiany jesqesz_ 
cze przez 00. Benedyk,tynów prpszek 
i pasta do czyszczenia zębów, które 
również nabywać można we wszyst-

kich znaczniejszych perfruneryach, aptekach i składach materyałów 
patecznych. Agent gł6wny t!łegoill, Bordealll 106 & 108 Crou: 

ne:I>~!~~~;~:~ I~~~~~~~=--:~~~~1 de 8egnin. 000- 0 

W administracyi "Dziennika Łódzkiego" są do 
nabycia 

Prawo Fabryczne z d. 3 (15) czerwca. 1886 r. 
I 

wyłożone i nzupełnione przykładami i wzorami prze7i ' 

Sterana J{ossntha, 

odbywają się w poDledzialki, 
I piątki. Zapisy przyjmuję wCILn,u-IJIHlIlIIH:U) 

nie od 12 do 4 po południn. 

Adolf Lipiński, 
Nauczyciel tańców i giInna.stykLI 

Ulica Dzika 1Ii! 

Mł\ID honor zawiadomić Sz. Pul,!ic,:ność,llg 
że z d. 1 września. otwieram 
sk~ dl~ ,!zieci moUeozoweqo 
Za.pis uczennic odbywać Się 
doiennio począwszy od 3 

Pr,ełqżon. pensyi 

Anna z Kryształów 
uli"" Piotrkowska X. 257-a, gdoie 

nia p. llayer&. 1400-12-1 

W tł klasowej szkole realllr.j 
mw;k.iej z pensyollatem, 

róg ulicy: Dzielnej iWachodniej . 
KI 80. 

~ Zapis uczniów 
r ozpoczyna się dnia. 12 sierpnia.. 

Przełożony szkoły 

J. ff.leJet·. 
~ 1333--12--11 

DOKTOR 
Juliusz Gensz 

b. ol'Uynator Szpitala a-tej 
w Płocku po powrocie z za!!l'anicvl 
osiadł, Łodzi, przy ul. 
Hotel Niemiecki. Przyjmuje 
rych z chorobami wewnętrznemi 

8-10 zrana. i od 3-5 

przenieśliśmy z ulicy Dzielnej na ulicę Piot:l'kowską dom 
M. A. Wienera obok cukierni RaynlOnua. 

M. Likerman et. J. M. Abramsohn. 
Tamże przyjmuje się obrazy do opra.wy. 

1393-10-6 

Dyrektora z&kł&d6w iyrardowskieb Hiellego i DiUńcb. ; 

PRZEPISY O PRACY MAŁOLETNICH ROBOTNIKÓW 

Ksi~żki fabryczne 
do zapisywania ma,loletnich robo~oików, oraz 

KSIĄ.ŻKI , 
do zapisywania dowodów legitymacyjnych robo-

. _ t"ików. ł 

Szematy do zapisyWania 
wypadków w fabryce, 

oraz wszelkie druki i książki I. 

uła ~ąUÓW Dokojn i [winnych. 

~Iakaszlątych 
i osłabionych!! 

Ei~traimafm~ir,r~·lTwba!l 
kon~esł'0nowane pr~ez ~ładze Lekarskie, D&gI:odzoJle na \Vystawach 
hyglęmczuo-lekarskich listem pOChwalnym i medalami. F laszka. eks
traktu kop. 75 paczka karmelków kop. 15. Sprzedaż glówna w Ło-

dzi u 'Pp. Miillera i Dil'ti.ńskiego~ 4" 810--0 
'; , 

r~z:~:Z!;?~!r:~Z:Z:l 
IM PRZEWODN"1'KH 

RUSKA FABRYKA rM PRZEMYS1.0WO H~NDLOWY ~i 
JEDW AB!!EJ M~ YNARSKIEJ GAZY ~M PO KRÓLESTWIE POLSKIEM M 

M. DrosemeIer W MoskWIe ~ ~ napisane przez pana FELIKSA ROMANOWSKIEGO ~ 
uJoiooa w 1887 r. ~ d' M zawiadamia Pp. właścicieli młynów, ze pan .. Technika gubernialnego, . a traktnjące co o plerw-

Il. Halkadet· W Warszawie szcj pod wzg~ędem historycznym i statystyc~nym, M 
mianowany został reprezentantem na Królestwo Polskie. H a w ogólności ' całego kraju pod względem prze-j 

w powolaniu sil} n& powyższe zawiadomienie, mam zaszczyt donieść, że tak &ł mrslo, 'ym i l1andlo\vym Do przYj·mo,vania anon- M 
jak i cenniki prz"yłcm n. każde żąd.nie franco a mając .kład zaopatrzony ".l J • ,( 

.~~,;:::.!~['~r:~r·!~"I~:!e~~~~~C{~~7~ wZględ~ezdO~:d:;ict~~~~t':,~IJ'~~nii' g~:t.: ;r- ~ SÓ W róznych form upoważniony zostal' pan ~I. M 
";ł szwajcar8kim,. pod względem ceny jest o wiele M BRONlATOWSKI 1418-3-2 ~ 

wystawie, rzeczona fabryka nagrodzoną. została wiel- ~ 

F. H , L H. i\ Jur.n, ~L.:w-Z~-_ ... Z=-'---S=-"::~Z="':: .. .-=Z=-:~Z='";Z~Z=":ą-=Z:;;;;~"'---=Z~':"'rs:-Ż_~ 

,l.loSBOJleBO ll,eR3)'pOM> 21 AUl' yCTB J889 r . W drukarni "Dziennika Łódzkiego". 
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